
Wychodai we wtorek,CBW«r- 
•rt i sobotę. Co sobotę dolą* 
esonyjesi arkusz R o z m a i- 
*8«c i, pisma kn pożytkowi 
Izabawie. Prenumerata Ga- 
sety z Dodatkiem i Rozmai­
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbierających w samym 
■swowie a zr. as kr., na 
oocztsmcie lwowskim E zr.
12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach s zr. 3 6 kr, mon. 
konw. Prenumerata półrocz­
na wynosi dwa razy tyła GO' 
kwartalna.

C z w a r t e k *

L W O W S K A .

Dodatek do Gazety LwoW» - 
akiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Zt 
umieszczenie w Dodatku 
ptacl się od wićrsza w pót 
kolumnie (drukiem gamoni) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po i 1J2 kr. mon. konw. Z* 
większe litery płaci się « » .  
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuj* tyłka 
frankowane liity.
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Wiadomości krajow e: Z e  L w o w a :  Odezwa

Magistratu L w o w s k ie g o . Z  W i e d n i a :
Przybycie W. Księcia następcy trona rosyj­
skiego. —  Odpowiedź Dostrzegacza Austry.  
jackiego dzieónikowi Journal des Debats w 
sprawie Krakowa.

Wiadomości zagraniczne: P o r l u g a l i j a :  Trwo­
ga w Lizbonie.

A n g ]  i j  a : Głos dzielnika Globc przeciw dzien­
nikom francuzkim w sprawie Krakowa. —  
Znowu pogtoska o rozdwojeniu w gabine­
cie. —  Term in zwołania parlamentu.

P r s n  c y j  a : Głos dzieln ików  o sprawie Kra­
kowa. —  Wielka czynność na warsztatach 
okrętowych w Rochefort. —  Infant Don En- 
riijue i Kej Tunetaóski w Parylu.

B e l g  i j a :  Głos ministra Merode o nauce pu­
blicznej.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Przejazd przez War­
szawę W. Księcia następcy tronu rosyjskiego.

R o s y  j a  : Wiadomość o - zwycięztwie armii
Kankazkiej.

Nowiny.
Wiadomości h a n d l o w e  i  przemysłowe-. Z o  Szlązka 

praskiego.
Temperatura listopada r. b. we Lwowie.
Dodatek nadzioyczajny : Riunione Adriatica di 

Sicurta.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  L w o w a . , —
Zbliżający się Nowy rok podaje dobroczynnym 

mieszkańcom tej stolicy sposobnosć SEWUSl"'
n k u i u  s i ę  o d  g i o ł y l n s a s a w a a i  f s« -  
W o r O C Z M y c k  ą darem przeznaczonym na

wsparcie cierpiącej niedostatek ludzkości p o d -- 
czas tegorocznej z im y , przy wzmagającej się  
coraz bardziej drożyiaie niezbędnych potrzeb  
do życia.

\y tym celu rozpoczął sio zwykły odbyt
k a r t  uwalniających za dowolne dary, już wo 
czwartek dnia 26. listopada r. b., u WJMksię- 
ży proboszczów: przy kościołach N. P. Maryi
śnieżnej; Śga Marcina, Siej Anny, Śtej Maryi 
M agdaleny, hgo Mikołaja obr. łac. i ggo An­
toniego, tadziez w handlach hurtowych pp. Hau- 
sner i Violand i p. J. L. Singera i spółki —■ 
w sklepach p. Adam skiego, p. Mildego i p. 
Rossa, nakoniec w aptekach p. Tomanka, 
p. Schopfa, p. Millinga i p. Z if  tkiewicza, gdzie 
dawcy nazwiska swoje i dary pieniężne w wła­
ściwym spisie wyraźnie zapisać raczą.

Zebrane dary podobnie jak w przeszłych la-- 
tach pod dozorem właściwej kommiayi pom ię­
dzy potrzebujących i godnych wsparcia u b o --  
gich rozdane będą.

W e Lwowie dnia 3. grudnia 1846.'
D r. Em il Gerard de Festenburg, 

c. k. rzeozywisty Radzca gubernijalny i burmistrz/- 
— c - i - ------------- -

—  Z  W i e d n i a . -----
JCM. W . K s i ą ż ę  N a s t ę p c a  t r o n u - ;  

r o s y j s k i e g o ,  przybył tu z Petersburga dnia ■ 
27. listopada w południe, i wysiadł w hotelu 
ambasady rosyjskiej.

Dostrzegasz austryjacki z dnia 27. listopada 
p isze : Journal des Debats z dnia 10. listopada 
zajm uje się w wyświecającym swym artykule 
m iędzy innemi fakze jednym  od koresponden­
tów Powszechnej Gazety, według którego m ię ­
dzy Austryją, Prusami i Kosyją mają istnieć 
osobne traktaty, które niepodległość rzeczype-
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spolitej Krakowskiej uważają t y l k o  z a  p r ó ­
b ę ,  od której wolno im jest odstąpić. *Euro- 
pa,« dodaje Journal des Debats »niesłyszała ni­
gdy o takich konwencyjach.* —  My jesteśmy 
upoważnieni oświadczyć, że o traktatach po­
m iecionej treści również nic niew ierny, jak 
Journal des Debats. W  zakresie dyplomacyi 
europejskiej nieczyniono nigdy p r ó b  takowe­
go rodzaju. — Życzymy , aby pomieniony wa­
żny paryzki dziennik, względem wszystkich po­
litycznych kwestyj dotyczących K r a k o w a  i 
prawa narodów, słuchat na przyszłość nie pry­
watnych doniesień na pół lub fałszywie zawia­
dom ionych korespondentów gazeciarskich, lecz 
autentycznych doniesień gabinetowych. Przez-to 
zapobieżonoby nieraz w samym ju ż  początku 
polem ice niepożytecznej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
iPortagalija.

-Z  L o n d y n u  d n i a  21.  . l i s t o p a d a .  Okręt 
Marys zawinął - wczoraj do Falmuth z wiado­
mościam i z L izbon y , które aą bardzo zatrwa­
żające. Gdy ten okręt dnia 11. b. m. opu­
szczał rzekę Tag, było miasto w wielkiej oba­
wie, aby powstańcy nie pojawili się w większej 
liczb ie niż się spodziewano. Wszelako zdaje 
się, że dotychczas niezaszła jeszcze żadna wal­
ka między główną armiją pod dowództwem 
księcia Sa l dau . hy ,  a powstańcami pod rozka­
zem  hrabi d a s  A n t a s ;  z tąd okazuje się, że 
mieszkańcy Lizbony podobno są- dokładniej za­
wiadomieni o prawdziwej sile powstańców, niż 
jak  dotychczas mniemano. Angielska eskadra 
Btała jeszcze na rzece Tag w pogotowiu dla 
przyjęcia, na swój statek królowej i.królewskiej 
rodzin y , jeżeliby się tego potrzeba okazała. 
Jeden z amerykańskich statków, chciał zawinąć 
do ostoi w Porto, ale powstańcy odparli go 
energicznie wystrzałami z dział w twierdzy, a 
tak musiał pomieniony ok rę t, poniósłszy zna­
czną szkodę, szukać sobie innego portu. Z  wiel- 
k iem  natężeniem  czekają tu przybycia nowej 
poczty.

WtoFfca Brytanfja t Irlandyja.
Z  L o n d y p u  d. ,21 . l i s t o p a d a .  Mini- 

steryjalne dzieńniki whigów nienadmieniły je ­
szcze ani słowa o sprawie K r a k o w s k i e j ,  i 
tylko nawiasowo znajdziesz w nich niektóre 
uwagi nad oświadczeniami francuzkich dzicń- 
ników o tym fakcie. I tak dzieńnik Globe 
z dnia 21. listopada zestawił razem oświadcze­
nia pisma Journal des Debats i dziennika Epo-

g u e , ale w śmiesznem świetle przedstawia on 
te dzienniki jako organa francuzkiego rządu 
z gorliwą ich protestacyjąj przeciw wcieleniu 
do monarchii austryjackiej Krakowa; gdyż za 
tern ukrywa się, jak utrzymuje dzieńnik an­
gielski, tylko dążność przywrócenia dawnego 
stosunku z Angliją , który zaślubienie księcia 
M o n t p e n s i e r  zerwało. »Ze Francyja,* p*"1 
sze Globe, ybyła z trzema mocarstwami wzglf- 
dem zajęcia w posiadłość Krakowa w tajnem 
porozumieniu, to się niepolwierdziło , jeżeli 
urzędowemu artykułowi w Journal des Debats 
wiarę damy. Cena takowego związku jest więk­
sza , niż ją  pan G u i z o t  zapłacić m oże , a 
poznawszy ze mu niepodobna z nowymi przy­
jació łm i osiąść na tern samem stanowisku, więc 
puka on znowu do drzwi dawnego swego to­
warzysza i domaga się , ażeby go wpuszczono.* 
A le Glo.be daje do poznania, że trudno bedzie 
teraz otrzymać to wpuszczenie ; bo jeże li 
Journal des Debats hałasuje przeciw naruszę* 

.niu wiedeńskiego traktatu, jeżeli utrzym uje, 
że trzy mocarstwa powinny były wprzód Au- 
g liję  i Francyję wezwać do rady; a że to się nie 
stało, więc ztąd wynika dla Europy, nie tak z sa­
mego aktu wcielenia, jak raczej z traktowania 
kwestyi dotyczącej zasad, wielkie niebezpieczeń­
stwo, tedy życzyć tylko należy, — mówi Globe 
—  by francuzki dzieńnik okazał był takież sa­
m e zdanie o rzeczy w kwestyi zaślubienia księ­
cia M e n t p e n s i e r .  Jeden z argumentów,* 
mówi ten dzieńnik , »z którym podówczas prze­
ciw nam powstawano, zależał na tem , iż tny 
wszczynamy wielki hałas o sprawę, która waż­
nych rezultatów m ieć nie m oże , ale nic nie- 
nadmieniano o zasadzie. A teraz za jednym  
razem jest główną rzeczą zasada, a Journal des 
Debats wzywa lorda P a l m e r s t o n a ,  aby 
dokonał swych zobowiązań względem niepod­
ległości Krakowa; prawo, mówi Journal des 
D ebats, piepowinno być naruszane. Zapewne, 
że nie. Ale jeżeli Journal des Debats tak m oc­
no troszczy się o utrzymanie prawa, czemużto 
w zaślubieniu księcia M o n t p e n s i e r  bro­
n ił naruszenia utrechckiego traktatu, przypu­
ściwszy nawet, iżby skutki tego nie były lak 
niebezpieczne, czego my wszakże nieprzyzna- 
jem y? Na twierdzenie innych francuzkich dzień-
ników, »że nierozważna polityka lorda^Pa^' 
m a m i o n a  jest przyczyną, iż dobre porożu* 
m niecie Francyi z Angliją zostało zerwane*® 
a Kraków wcielonym , odpowiada Globe vv} a' 
śnie przeciwnie , »że to sprawiła nierozwaz®a 
polityka pana G u i z o t a ,  a ż e t o  jest Pra^  
d ą , dowodzi sam Journal des Debats, 8 * 
oświadcza. iż zasada powinna być utrzy*n®D'2“
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Francuzki rząd znajduje się w niedorzecznem 
położen iu ; z początku nie chciał zwazać na 
zasadę w odniesieniu je j do Anglii, i szukał 
dla swego oporu u innych mocarstw pom ocy. 
Pom oc lę odm ówiono albo m ole  przyrzeczo- 
no pod takiemi warunkami, które dla panu­
jącej dynasty! są n iepom yślne; a teraz przy­
chodzi do nas, nie dla przyznania się do swe­
go błędu, lecz dla wezwania pomocy imieniem 
prawa i zasady. My m ożem y J ou rn a l des D e -  
ta ts  zapew nić, tak kończy G lobe, le  w iem y, 
bardzo dobrze, co jest prawo , i ze nasz rząd 
podług tego działać będzie. Ale gdybyśmy w 
naszym sprawiedliwym gniewie chcieli użyć tej 
b ron i, której przeciw nam ulywają, ja k ie  
strasznie moglibyśmy się pomścić za tę dwu- 
języczność naszych sąsiadów i za ich  odstąpie­
nie od zasady.

Dziennik M orn in g  P o s t  powtarza swe twier­
dzenie o zachodzącem rozdwojeniu i walnej 
różnicy zdań w gabinecie, zapewniając, ze po­
dania je g o , pom im o założonej przeciw niem u  
przez M orning  C hronicie  protestacyi , nietyllto 
są zupełnie prawdziwe}  lecz zo nawet przyja­
ciele i nieprzyjaciele gabinetu ® tej prawdzie 
są przekonani, gdy! porólnienie się ministrów  
nie m ole  juz bynajmniej uchodzić za tajem nicę. 
O w o! i najgorliwsi strońnicy teraźniejszego rni- 
nisteryjum są teraz przekonani, le  śród takich 
okoliczności nie urzeczywiści się ich nadzieja 
silnej i stanowczej administracyi spraw publi­
cznych. Zresztą w gabinecie są nietyllto dwa 
naprzeciw sobie stojące i nieraz w brew na 
siebie powstające stronnictwa, na których cze­
le  stoją lord P a l m e r s l o n  i hrabia G r e y ,  
lecz jest jeszcze trzecie strońnictwo czyli tak 
zwane ju s ie  m ilieu  do którego nalely pierwszy 

.m inister, i które zadaje sobie jak największą 
p ra cę , by oba spór toczące stronnictwa pogo­
dzić.

Gazeta T im es  ogłosiła , ze zwołanie parla­
mentu odłożono nie na dłużej jak na t y d z i e ń  

nad postanowiony ostatnią razą termin odro­
czenia, a zatem na dzień 19. stycznia.

FFKncyjB,
Z P a r y l a  d n i a  23.  l i s t o p a d a .  N iem ało  

wychodzi teraz atramentu i drukarskiego czer- 
nidła , dla wysyłania w świat wszystkich tych 
bohaterskich artykułów , które francuzkie dzien­
niki , po zu p e łn em  wyczerpaniu hiszpańskiej 
kwestyi zaślubienia, swoim czytelnikom pod 
względem  wcielenia do Austryi Krakowa i jego  
okręgu, prawic codziońnie do czytania dają : I ra- 
wda ze dokonany fakt nie da się przezto zmienić, 
ale przy tein zyskuje się przynajmniej ty le , ii

w
ne

na 8 lub 14 dni jest znowu jakiś przedmiot, 
nad którym imaginacyja swobodnie rozwodzić 
się m oze. Pozostawiamy to zdaniu każdego 
bezslroDuego, czy to jest roztropDą rzeczą, źe 
zwykle tak przezorny i powściągliwy dzien­
nik, jakim  jest J ou rn a l d es D eb a ls , równie jalc 
w roku 1840 po lońdyńskim traktacie z dnia 
15 . Iipca i niedawno znowu w niektórych spo­
sobnościach, a najszczególniej podczas wypad­
ków w Portugalii, tak tez i teraz opuszcza zwy­
czajną ścieżkę spokojnego umiarkowania i n ie- 
namiętnego rozważania faktów , i w te same  

pada ostateczności, co radykalne i rewolucyj­
ne dzieńniki. Przez podburzanie namiętności, 
do którego J ou rn a l d es  D ebals  teraz się mocno  
przyczynia, nie m ole  nic uzyskać wielki inte­
res pokoju, w  który także postanowienie doty­
czące Krakowa zostało nakoDtec przez trzy m o ­
carstwa objęto; a utrzymanie tego pokoju jest  
bez wątpienia tak mocno interesem Francyi, a 
m olo jeszcze w ięcej, n il któregokolwiek in­
nego mocarstwo. Tylko rewolucyjne stońnic- 
twa we Francyi mogą sobie zyczyć wojny, i ze  
one w każdej sposobności pracują nad podnie­
caniem ognia , aby takowy w krwawy płom ień  
w y b u c h n ą ł ,  w  którymby poranną zorzę ujrzały 
za urzeczywiszczenie wszelkich swoich nadziei, 
nikogo to dziwić niernoże. Mają one zupełnie  
slusznosc, ze ciągle na nowo do tego powra- 

dmiotu. Atoli interesa, które zaste-c a ją  Prie()
puje J ou r  I . i . ,

ielostronne, byłyby najpierw szem i, któreby
lJournal des Uebats , a k tóre  są b a rd zo

W  IlilU O ’- ' —  ------- t .  r • — .
przeciwnego doznały ciosu , jeżeliby kiedykol­
wiek powiodło się rewolucyjonistom osiągnąć 
gwe zamiary. W  tej mierze sam Journal des 
Debals nie zostaje w najmuiejszej wątpliwości. 
Żaden spokojny doslrzegacz wypadków nie u- 
wierzy pismu Journal des Debats, ze mówi na * 
prawdę, gdy zgodnie z dziennikami radykali­
stów, wywołuje znowu kwestyję o granicy nad- 
reńskiej. Być m oze, iz we Francyi są tak do­
broduszne osoby, które przezto zbałamucić się 
dadzą, ale nie za granicą Francyi. Ze ta idea 
zawsze jeszcze tkwi, w bardzo w ielu , a nawet 
po największej części we francuzkich głowach, 
i ze nawet przez wypadki w roku 1840 usu­
niętą nie została, jest zewszechmiar jasną rze­
czą tym, którzy kraj i lud francuzki dokładniej 
znają niz z powierzchownego pozoru , i ze o 
tym fakcie nie należy nigdy po drugiej stronie 
Renu zapominać; ale nie mniej i to jest pe­
wna , ze halaśniki to dotychczas jeszcze sami 
niewierzą w możność urzeczywiszczenia swych 
ideów. Tylko gdyby nowe wewnętrzne burze 
w skutek zewnętrznych lub wewnętrznych po­
wodów znowu się kiedy na Francyją zwaliły,
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Wedy chciwe boju stronnictwo staraiioby się 
także wziąć do dzieła. Gdyż o niem m o­
żna słusznie pow iedzieć: ze ono nic się nie 
nauczyło i nic niezapomuiało ; ale też i za późno 
przekonałoby s ię , ze juz m inęły te czasy, w 
których na rozdwojeniu sąsiadów siłę swą' bu­
dowano. Na uwagę zasługującą okolicznością 
która najlepiej okazuje, na c iem  ograniczało 
Bię całe działanie londyńskiego i paryzkiego 
gabinetu w sprawie krakowskiej, jest zachowa­
nie się angielskich i francuzkich dzienników 
ministeryjalnych ; wszczynają one po obu stro­
nach kanału wielki hałas, ale z obu stron wstrzy­
m ują się bardzo rozsądnie, okazywać dokładne 
domaganie. Journal des Debałs czeka, co p o ­
wie M ominę; Chronicie lub gazeta Times, a te 
obie zachowują znowu też same czekajacĄ tak­
tykę ; wiele deklamacyi po obu stronach, a ni­
gdzie dokładnych propozycyj, widać raczej wza­
jem ną usilność przysunięcia sobie w tem  ini- 
ryjatywy. Toczą z sobą spór o to, czy Anglija 
lub Francyja jest przytem więcej interesowaną, 
czy ministeryjum G u i z o t a  lub ministeryjum 
lorda P a l m e r s t o n a  zostaje przęzto w więk­
szym k ło p o c ie , a z tego wszystkiego okazuje 
się tylko to jedno jako rzecz niezawodna, ze 
ani po tej ani po tamtej stronie kanału niewie­
dzą jak się w najlepszy sposób z tego wywinąć, 
aby się zanadto nieskorapromitować, i aby za­
nadto w rażącem świetle 'n ie wystawić te nie­
roztropne słowa, które lord P a l m e r  s t o n  wy­
rzekł niedawno o wypadkach w Gałicyi. W tem  
■ poczywa także stanowcza rękojm ia dla przy­
szłości , i to poznają niebawem ci , którzy w 
utrzymaniu krajowego kredytu przez zachowa­
nie powszechnego pokoju największy udział 
mają- Zląd wyjaśuia się, dlaczego tak spieszno 
przem inął chwilowy przestrach na kupieckiej 
giełdzie, który tyle,sprawił, że z początku na­
wet francuzkie obligacyje były spadły; wczoraj 
ju ż  zaczęły znowu iść w górę. Jużto prawda że 
spekulanci z pom ienionego m om entu pierwsze­
go zamieszania korzystać umieją.

Na okrętowych warsztatach w Rocliefort pa­
nuje wielka czynność. Podług nadesłanego 
tamże od ministra marynarki rozkazu, muszą 
być wszystkie nakazane roboty na przyszły rok 
całkiem skończone. Dlatego też bardzo pomna­
żają liczbę robotników. Budują 43 okrętów. 
Między temi jest jeden linijowy okręt pier­
wszego a jeden drugiego rzędu, jedna fregata 
pierwszego, a dwie drugiego rzędu, jedna kor­
weta, jeden bryg pierwszej klasy, 4 parostatki, 
między temi jeden wojenny okręt pierwszego 
rzędu.

lufant Don E n r i g u e ,  książę Sewili (brat

małżonka hiszpańskiej królowej I z a b  e l i )  przy­
był do Paryża* —■ i zajął pomieszkanie w Ely- 
see-Bourbon.

Bej Tunetański przybył dnia 10. b. m . do 
Lugdunu; podług dziennika Courier franęais 
słychać że stanowczo nieprzyjął zaproszenia 
angielskiego rządu, by także Londyn odwidził. 
gdyż nie ch ce wpąść w łapkę, aby turecki po­
seł go przedstawiał, bo przezto przyznałby, że 
jest tureckiego Cesarza waząlem. —  Z  Lugdunu 
przez Orlean przybył tenże Bej dnia 22.-b. m. 
w południe do Paryża osobnym pociągiem  na 
kolei żelaznej. Francuzki jeneralny konzul i 
sprawujący interesa w T unecie, pan L a g a  u , 
który go już kilkoma dniami do Paryża wy­
przedził, pojechał zuowu.. naprzeciw niemu do 
Orleanu. Pan D e s g r a n g e s ,  pierwszy tłu­
macz przy tem poselstw ie, którego minister 
spraw zagranicznych poBlał do Tnlonn dla po­
witania B oja , i pułkownik artyłeryś T h i e r y ,  
adjutant księcia M o n t p e n s i e r ,  odebrali od 
króla rozkaz towarzyszenia mu podczas jego 
pobytu w Paryżu, i czekali nań z sześcią galo- 
wemi powozami na stacyi żelaznej kolei. Bej 
udat się natychmiast do pałacu Elysee, gdzie 
tak dla niego jak i dla jego świty były przy­
rządzone pokoje.. Bsiążę M o n t p e n s i e r  po­
spieszył natychmiast- do Elysee -dla ̂ przyjęcia 
gościa. Bej spostrzegłszy księcia, wyskoczył z 
powozu i uściskał go, poczem  tenże okazał m a 
radość, jakiej doznaje , że go we Francyi zuo­
wu ogląda, i jakiej dozna k ró l , że mu będzie 
m ógł podziękować za to odznaczające się przy­
jęc ie , jakie on jego  trzem synom przygotował 
w Tunecie. ■ Poczem rozmawiał książę z ofice­
rami Beja, z którymi zabrał znajom ość w Tn- 
uecie. Dnia 23. b. m . w po, udnie przybył 
król z swoją fsm iliją z St. Cloud do luileryjów, 
dla przyjęcia tegoż Beja. Ceremoniał złożenia 
uszanowania był zwyczajny. O godzinie drugiej 
przybył Bej A c  h m  e t  do tuileryjów i'b aw ił 
dłużej niż pół godziny w zamku.

E 3 e lg -U %
Z  B r u x e l i  d n i a  20.  l i s t o p a d a  Na 

wczorajszem posiedzeniu i z b y  r e p r e z e n t a n ­
t ó w  m ówił pan d e M e r o d e  za wnioskiem 
do ad resn. uleżeli jest* rzekł rjaki kraj w świę­
c ie , który powinien być zadowolony tą rzetel­
nością, z jaką jego rząd postępuje w nąjliberal' 
niejszych kolejach konstytucyjnych , tedy j e8J 
nim bez wątpienia Belgija. Jakiż.to główny 
przypisano rządowi w rozpoczętych od trzecn 
dni rozprawach? Oto ten, że nie chce staw*®0 
przeszkód biskupom i radom komunalny1*1 
w wolnych ich  rozporządzeniach pod wzglg^ełn
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nauki publicznej. I czegożto zresztą zadają bi­
skupi, którym zarzucają, ze oni radziby wszystko 
u jarzm ić? Oto zadają, aby spłodzone z chrześci­
jańskich rodziców dzieci, prawdziwie po chrześci­
jańsku wychowane były, i nic w ięcej. I czyż ży­
czenie to nio zgadza się z najświęlazemi ich  zobo- - 
wiązaniami ? Mówiono nieraz o wychowania 
Świeckiem. Jesttojedno z słów niemających do­
kładnego znaczenia, które dla zaciemnienia kwe- 
alyi nic nie określa. Postawcie na czele chrze­
ścijańskiego kolegijum , świeckiego pryncypała, 
wspartego świeckimi profesorami i dozorcami, 
którzy religijne jego  zasady podzielają, a bę­
dziecie m ieli świeckie wychow anie, bo świe­
ckie znaczy po prostu ty le , że nie jest ducho­
wne. Poruczcie kierunek tegoż samego kole­
gijum  świeckiemu pryncypalowi, któremu po­
dobnie jak jego pom ocnikom  m ało chodzi 
o prawdziwe chrześcijańskie wychowanie, a bo­
dziecie mieli również instytut świeckiego wy­
chowania ; a jednak m iędzy pierwszem a dru- 
giem  kolegijum  żadnego podobieństwa nie b ę ­
dzie. Ja nie obawiam się świeckiego wychowa­
nia. M iałem  w m oim  domu świeckich nauczy­
cieli do dzieci, atoli dla tych, któreby na przy­
szłość m ojej opiece lub w jaki inny sposób 
m nie poruczone by ły , nie życzyłbym takiego 
świeckiego wychowania, jakie powyżej jako 
drogie kolegijum  skreśliłem . Otóż biskup tak 
m ało jak ja ,  zasługuje na naganę, dla tego, 
Iz nie chce popidrać zakładów , które nie dają 
m u potrzebnych rękojm i prawdziwego chrze­
ścijańskiego wychowania.® —  W  końcu rzekł 
m ów ca: »M iło m i je s t , iż się zgadzam zupeł­
nie z pochwałą , którą pan L e b e a u  daje Pa­
pieżowi P i u ś o w i  I X . ,  jakoż niezawodnie 
e zapałem podzielam to zdanie względem  no­
wego Papieża, który z lak życzliwą gorliwością 
powszechnemu kościołowi panuje. Dałby Bóg, 
aby ci, którzy się wyłącznie zowią liberalistami 
wnaszym  kraju , byli tak liberalnymi, jak Pa­
pież P i u s  I X . ,  wtedy zamiast bezowocnych 
walk na tem zgromadzeniu, bylibyśmy tak jak 
on czyńn i, pracowalibyśmy nad reformą wieln 
nadużyć, i ułatwialibyśmy tok p r a w d z i w e m u  
postępowi.®—  Pan M a l o u ,  minister finansów, 
bron ił w obszernej m owie ministeryjum. —  
Oświadczył o n , że nauka Jezuitów nie sprze­
ciwia się urządzeniom państwa. »Ja uczyłem  
się u nich®, rzekł, ^łacińskiego i greckiego ję ­
zyka; najszczególniej nauczyłem się kochać 
ojczyznę.® Po przymówieniu się jeszcze nie­
których członków tak za jak i przeciw m ini- 
•teryjum, zamknięto posiedzenie.

K r ó l e s t w o  f l * o l s Ł i e .
Z  W a r s z a w y  d n i a 2 5 g o  l i s t o p a d a .

W czoraj rano przybył tn z Petersburga JCKf. 
W . K s i ą ż ę  C e s a r z e w i c z  N a s t ę p c a  t r o ­
n u ,  i spocząwszy przez kilka godzin w pa­
łacu Belwederskim, wyjechał do Wiednia.

K o s y j ł a ,
Z P e t e r s b u r g a  d n i a  18. f is t o p  a da. Ode­

brano tu następujące wiadomości z Ka u k a z u ,  
z dnia 5. k- rn- »Jcnerał-fejtnant książę Be-. 
h u t  o w odniósł dnia ‘25 października ś w i e t n e  
z w y c i e z t w o  nad S z a m i l e m  pod wsią K u- 
taszy, na granicy północnego Dagestanu i ziemi 
Akuszyńców. Następujące okoliczności towa­
rzyszyły temu ważnemu wypadkowi : Pomyślne: 
wybudowanie warowni Aczhojewskiej , tudzież 
gotowość do boju oddziału Czeczeńskiego, prze­
konały naczelnika buntowników o niepodobień­
stwie jakiegobądź powodzenia na północnej po­
chyłości gór kaukazkich. Postanowił zatem 
próbować szczęścia w Dagestanie , i zebrawszy 
w Awaryi liczną bandę, wynoszącą do 15,000’ 
ludzi, ruszył ku wsi Cudachar. Mieszkańcy 
tej w si, w razie obecnym jak i zawsze walecz­
nie bronili się Miurydom. Następnie, nim je ­
nerał -lejtnant książę A r g u t y ó s k i - D o ł g o -  
r u k i  zdołał zebrać oddział Samurski, rozło­
żony * powodu niedostatku drzewa opałowego, 
po różnych wsiach między Kum uchem  i Czy- 
rachem , S z a m i l  wtargnął ku zieiui Akuszyń­
ców, spodziewając się podburzyć kraj cały i zna­
leźć tam silne oparcie. —  Za pierwszą wiado­
mością o poruszeniu nieprzyjaciela , jenerał- 
lcjtnant książę B e b u t o w  wyszedł z Tem ir- 
Czan-Szury na jego spotkanie , z częścią pie­
choty, dwoma dywizyjami pułku dragonów księ­
cia następcy wirtemberskiego i milicyją. Duła 
25. października straż przednia rosyjska poJ 
dowództwem jenerał-m aj ora księcia K u d a s z e -  
w a ,  wyparła bagnetem Miurydów ze wsi Aj- 
maki i zadała im  znaczną stratę. Tym czasem  
S z a m i l  sądząc, że książę-B e b u t o w n iejest 
w  stanie atakować go, iż e k s ią ię  A r g u t y ń s k i -  
D o ł g o r u k i będzie wstrzymany przez skiero­
wanego nań D a n i e l  - B e k s ,  zaj? ł  mocną 
pozycyję przy wsi Kutaszy. Ztamtąd starał się 
groźbami i klamliweini obietnicami rozszerzyć’ 
bunt między plemionami sąsiedniemi. Ale- 
książę B e b u t o w  przekonany o- konieczności 
stanowczych i bezzwłocznych działań, złączył 
się z swą przednią strażą," rzucił się na n i o  
przyjaciela, i l6go  przypuścił szturm do jego  
stanowiska. Zupełne zwycieztwo uwieńczyło 
roztropną odwagę księcia, B e b u t o w  a. S ż a ­
rn i 1 został zupełnie rozbity i zaledwie ocalił 
się ucieczką, zostawiwszy na miejscu, 800 pole­
głych, jedno ze znajdujących sie przyn im dziBŁ

i *
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Ul jaszczyków , mnóstwo znaczków , 300 Min- 
Tydów jako jeńców , i topór, który zawsze przed 
•nim noszono.— Mieszkańcy poblizkich wsi ści­
gają uciekającą bandę, i odbili juz zdobycz i 
jeń ców , których buntownicy zdołali pochwycić 
w  pierwszych chwilach wtargnięcia. —  Innych 
szczegółów  dotychczas nie doniesiono :  wiado­
m o tylko ze S za  m i l  nigdzie nie m ógł się u- 
trzymać, i 2. listopada ukrył się znowu w W e- 
tlenie.

Słynny europejski wiolonista H a u s e r ,  któ» 
■rego grę podziwialiśmy w naszej stolicy przed 
pięcia  la ty , wracając, z Petersburga , przybył 
tutaj.

P. Ignacy L iebich z Tem esw aru, pokazuje 
-W domu zajezdnym Beisera dwie osobliwości : 
Albinoskę (Kakerlaczkę) , dziewczynę w I7tym  

t roku życia , pięknego toku cia ła , z długiem ! 
włosami koloru mlecznego, i czerwonemi ocza­
m i. Popisuje się ona śpiew em , i to tak basem 
ja k  i dyszkantem. —  Drugą osobliwością jest 
Jkarzeł z W ęgier z komitatu Aradskiego, wzrostu 
zaledwie 1 ł/a łokcia, a co niem ało zadziwia, iż 
m im o zgrzybiałego wieku (b o  o 74 latach ży­
cia świadczy twarz głębr.lsiemi marszczkami 
z-orana) nie ma jeszcze ani jednego siwego 
włosa. Gra on w obec widzów na piszczałce 
i  tańczy węgierskiego.

^ 'ł'
W  przyszły poniedziałek dnia 7go b. m . b ę ­

dziem y m ieli benelis naszego zasłużonego J a na 
N e p .  I l a m i ń s k i e g o ,  który starał się wy­
brać sztukę nową , to jest pięcio-aktowy dra­
mat pana S o u l i e ,  z francuzkiego przełożony, 
pod  nazwą: W ywołaniec. Drama ta tego autora 
tern się zbliżają do pierwszych niem ieckich 
tragików , i z przy rozważnie ułożonym  planie, 
odznaczają się oraz przedm iotem treściwej i cie- 
ltawej osnow y, dyalogiem jędrnym , charakte­
ram i — że tak rzec można —  rzeźbiarsko uro­
bionem u Osoby działające nie są to snowidze, 
m d łe  szkice , ale postacie rzeczywiste , zdro- 
w em  czuciem  i zdrową myślą uwładnione; ztąd 
id z ie , iż w jego dramatach nie lada przedsta* 
wiacz poważy się przybrać zbroję Herkulesa 
i  zabrać do w alki; jednakże ani wątpim y, że

naBi artyści zadaniu swemu zadość uczynią, 
i po tylu fantazmagoryjach sprawią nam szczero- 
um nicze zadowolenie. Zachowując sobie zdaa 
w swoim czasie sprawę o tern przedstawieniu, 
tyle tylko teraz napomkniemy, że najgłówniej­
sze role dane są pani A s z p e r g e r o w e j  i panu 
S m o c h o w s k i e m u .  Zasługi Nestora i twórcy 
sceny naszej, wybór sztuki, nareszcie i obsa­
dzenie ról polubieńcami naszej publiczności, 
wszystko to niepłonną daje nam nadzieję , iz 
teatr nasz po długich pustkach, będzie choć 
tym razem liczny i bardzo liczny. D.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
Z e Szlązka pruskiego.-— W rocławskie dzień- 

niki zawierają następujące ogłoszenie : »7.e
względu , że powiększej części w prowincji 
Szlązka niedostateczne wypadły zb iory , i że 
przez to żywność bardzo podrożała, pozwala 
się niniejszem na całej pogranicznej linii ku 
Czechom , od Seidenberga aż po za Mjttelwalde 
wprowadzać bez cła wszelkie gatunki zboża , 
również mąkę ,  krupy, jagły tudzież inne po­
dobne w iktuały, aż do dalszego w tej mierze 
rozporządzenia. W rocław d. 20. listopada 1346. 
Naczelny prezydent prowincyi Szlązka, W e d e l . "

* *
*

Temperatura listopada r . 1856
we Lwowie (term . Keaum).

Według dostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w 
listopadzie r. b. robionych, okazały się co do tempe- 
ratnry powietrza następujące wypadki:
Najcieplejszym był dzień 28my listopada, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była -ł-5°>81. 
Najzimniejszym był dzień 17ty listopada 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była —5°,78.
Najwyższy stan termometru był dnia 28go . . -l-10o,3. 
Najniższy „  „  „  „  l7go . . — 9°,I.
Przeto całkowit a zmiana temperatury była . . . 19°,4. 
A największa zmiana w 24 godzinach d. 4go i 20go 11°,2. 
Średnia temperatura pojcdyńczych dekad była : 
lwszćj dekady t. j . od 1. do 10. listopada . —■ l c,34. 
Sgitij ,, ,, II. ,, 20. „  * • 2°,4*ł.
3clćj ,, ., 21. „  30. „  . -I- 1°,88
Całego m iesiąca...................................................... -  0°,6S.
którato temperatura jest od temperatury normalućj 
listopada (z  32 la t= -ł-l° ,6 8  ) niższa o . . 2°,31-

Van Roy.

Do dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddzielm" ćwiartce druku doniesienie księgarni 
p. W  i  n  i  a r z a : o pięciu dziełach w języku niemieckim.

Eedaktor 3. X, Kamiński  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s s k a  Kram era .
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) .{Bodat. Nada-)



Dodatek nadzwyczajny do IVru M L  Gazety Lwowskiej.

3355,

2ld)ter H^fljnunge - 2lbfd)htfj
B er f .  f .  jm tn t.

( 2 t e i a t i f d ) £ r  łJ t fr f t c l je n u t jg s  "  ^ n r n i t )

I  I& T r i e s t *
S n  Ber mtt 2 9 .  ® fto B c ir  f la t t  flcftm Bcitctt &ettcvaj4Betf&mmhm  ̂ B tefcr © c, 

fetlfd^rtft, ttmrBc im cftffcIjcitBcr S fc d m m m s  * Sf& fdjlotl nbet Bte Untermfymunften 
bc§ aifytcn 0feef>imt*<jS«3aBi:e$, ita^m ltd ) » p m  *• SM **1*  1 8 4 5  Bfó 3 0 .  £$iuuud 
1 8 4 6  D oirgclegt.

9>ramfen*fi6ertrag bom 7 ten 9fecfjmittgśjaf)re »
©efammt^ramien^rtrag fot 8ten 9?ed)ming$jafjre •
Gfrgebniff au3 bem Umfafce ber gonbS .
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befefitgf, unb biefeS ©ruitbprtttcip ber Ritmicme, bon ber, nad) fdjneffer unb bttttger Siqutbat(ott 
ber ©cfyaben itbrtg bTetbenbcu ^ramtemStunafme, TjattptfadjTidj auf etne f2$crmef>rutt$ beó Szefer* 
befbttbeS  bebadjt gu fettt, rooburd) ifre SSurgfcfirtft :̂ ©rtfiifafiett mtt Snbegrtff ber j&fjrtfdjen 
^rarnten* unb 3 tnfeu*@inuaf)me uuu bereitś (Ster SOlśUioncn ©ttibcit itberfictgen, bercdjtfgt (Te 
befonberS auf baś SSertrauen ber P. T. SSerfTtTjermig * ©ucfteubeu 2lnfprud) gu rnadjen, baó (Tetg gu 
re«f)tfcrttgen, ba? fortgcfegte SSe(Treben ber ©efcKfdjaft, aller tfrer STgentteu, unb befonberS audj 
ber Uutergetdjueten bteibeu totrb, bte (Td) fterintt mteberfolt gur SSeforgung ber SSer(Tc^eruttgg*Sfuges 
legeufeitejt bcfiettś empftefft.

Sembcrg (m Segember 1846 .

IB t ©eneral - 2lgentfcł)aft fitr ©alijtett.
A l o i s  J u § t i a n .


